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W i l n o .

Żawężóra, dnia 22 t. m., zuróczystośeią ob- 
f г.опэ tu  była  rocznica YVysokich Imienin N a y - 
Saśnieyszey C e s a r z o w e y  J eymości M aryi  F e d o r o - 
w r » Y .  Zr d n a  w  kościołach wszystkich odprawiło 
ые nabożeństwo i śpiewane było Te D eum  landa• 
m u s , wieczorem miasto całe było oświecone.
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T  U  R  c Y A.
ОЛ gron ie  Tureckich d. 7 lip ca*

{z G azety W arszaw skiej.)
Kronika Grecka umieściła Dziennik oblężenia 

Missolua%i od <i. 26 rr.ajado 15 czerwca: „Dnia 26 ma­
ja (pisze K ro m ka )chcieli tu rcy  zdobyć dwie baterye 
nasze. W ysypali nową bateryą, 1 strzelali do ba- 
te ry i  B ózzari , chcąc ją z nie w clić do milczenia. 
D »ia 27 vv nocy rzucił nieprzyjaciel kilka bomb. 
Odpowiedzieliśmy na me g ra n a tam i, które wielką 
szkodę z rząd /i‘y  nieprzyjacielowi. Trwoga ogarnęła 
całe jego w oy-,ko. Tiumeli W clessi pokłada całą 
nadzieję w przy byciu floty. Edterya nasza F ranklin  
bardzo niszczyła  nieprzyjaciela. Dnia 28 było mo­
cne strzelanie. Nieprzyjaciel strzelaDkamieniami; 
zdaje się więc, iz mu kul br.iknie. W ysypaliśm y 
3i ią bateryą między bateryami F ranklin  i Korai. 
Dnia 29 korpusy B o zza tisa , Z abella  i K irtsskachi 
zebrały się w Saloha, i ciągną na pomoc. Nieprzy­
jaciel cierpi niedostatek, wszystkiego. Sooo.ałbań- 
czyków zadania wąwozy, a Kaklamoniowie stoją 
w zewnętrznych szańcach. Dmą 00 nieprzyjaciel 
mocno strzelał, lecz nieszkodliwie; żołnierze nasi 
śmieli się z tego. Dnia 3 t ma;a i i  czerwa wpa­
dło kilka bomb do miasta. Bryg Leonidas zaw i­
nął i przywiózł żywność 1 potrzeby wojenne. Ode­
braliśmy wiaro ność, i i  flota tu recka  znayduje się 
jeszcze w Dai daaellach. Od d. 2 do 4 czerwca nie­
przyjaciel mocno strzelał, ale nie zrządził wielkiey 
szKody. Jednego dnia wy potrzebował przeszło 200 
kul 1 bomb. W  nocy z dn?a 4 na 5 czerwca w y ­
sypał nieprzyjaciel nową bateryą naprzeciw bate­
r i i  Franklin . Strzelał hayczęściey dó miasta. Od 
d. 5 do i 5 x zer w ca chciał nieprzyjaciel zdobyć 
szańce nas te  , lecz doznał dzielnego odporu. Po 
odebrancy wiadomości 6 zwycięztwie merśkiem cd- 

Щ niesionem nad flotą tu recką, baterye i okręty nasze 
W  porcie strzelały na znak" radości. „ 

n ^ ° j^ a DasirzegQ.cz Sm yrneński) zanie­
chała uderzenia na wyspy, a przedsięwzięła podbić 

|П Moreę dokąd kilka korpusów tureckich wkracza. 
lb roh im  basza w k rolce po wylądowaniu s woje'u w 
M odon , posłał za u f i  n ego oficera do Stam bułu, u- 
skarźając się lia nieczynn. ść jenerałów tureckich. 

°n Oficer ten  oświadczył W. Sułtanowi, iż jeśli kor­
pusy tureckie  nie ru$źą. w tym razie lbrahim  ba­
sta nie mogąc dać odporu grekom, będzie musiał 
ustąpić z Morei. Za rdz potem łie szyd  baszą ode­
brał surowy rozkaz , aby spiesznie ciągnął i dane 
zlecenie uskutecznił. Dowódcom w Ttssalii kaza­
no tak ie  niezwłocznie r  ii szyć do Morę i.

•—  Dniu  8. __
List z TryeU u  pod d. 6 b. m. donosi, iż okręt, 

(który d. 17 ozerwba Wypłynął ze Stam bułu, spotkał

Z8C

flotę grecką pod Cerigo. K apitan  baszą , k tóre­
go Seraskier R eszyd  basza od kilka miesięcy n a ­
daremnie oczekuje pod M issolungą  , etiaydował 
się jeszcze w Suda. Ibrahnn basza był w JWissi,o 
pół m li  od K alam aty, i (jak widać) nie chce się od­
dalać od brzegów. Listy pisane prze*greków  w y- 
stawują smutny stan jego.

Ostatnie wypadki w Grecyi, a mianowicie w  
M o re i , uczyniły tem  większe wrażenie , i i  s tron­
nictwo angielskie oczywiście upadło i straciło prze­
wagę w N  opoli di R om ania. K onduriótti i М а й -  
rokordato uważani byli za naczelników s tronnic tw a 
angielskiego.

Kapitan basza H usrey-M ehm et, którego gre- 
cy  nazywają Topal baszą dla teg o ,  iż kuleje na 
В?§И 1 przed wypłynieniem swojem zD ardanellów  
pisał następujący list do jereralnego konsula fran- 
cuzkiego w Sm yrnie: „Dawna nasza przyjaźń i zna­
jomość Uprzątają wszelką wątpliwość o wzajemnych 
OŁszych uczuciach. Dnia 19 miesiąca Ra ma zań,
- Г/У pomocy Naywyższego, stanęliśmy na kotwicy 

Dardanellach. Za 4 lub 5 dni myślemy udać się 
dla przy w iedzenia buntowników do posłuszeństwa 
Jego Sułtańskiey Mości. Oby Bóg błogosławił przed­
sięwzięciu naszemu i użyczył nam zupełnego zwy- 
cięztwa! W ysłaliśm y do S m yrn y  M usta fę  Agę, 
Bacha-Reja pałacu Adrniralicyi W .  Sułtana, w zna­
czeniu sprawującego interessa nas*e. Jesteśm y  
przekonani, iż W Pan , przez przyjaźń ku nam, mied 
będziesz niejaki wzgląd dla niego. Chciey W  Pan 
oddawać mu listy swoje i to co chcesz, aby nas do­
szło. Lubo przeświadczeni jesteśmy o trw a łey  przy­
chylności W  Pana ku nam , pragniemy atoli po­
większyć ją ,  jeśli bydź m o że ,  1 dla tego piszemy 
do W Pana ten  przyjacielski list , abyśmy się do­
wiedzieli o zdrowiu W  Pana, i prosiemy mieć wzglę^ 
dy na osobę, k tó rą  W  Panu polecamy.,,

F" R A N C Y A.
P a ry ż  dnia  12 lipca .

(z Korrespondenta W arszaw skiego)
Ban Costa czyta ł niedawno w akademii um ie­

jętności rosprawę, w k tó rey  twierdzi, iż żółta go­
rączka' nie jest wcale zaraźliwą, i na dowód jak mo­
cno jest o tć m  przekonany , podaje wspólnie z do­
ktorami Lassis 1 Lassere  następujące propożycye: 
1) minister spraw w ew nętrznych jest proszony’ 
ażeby w  naczyniach , przystępu powietrza niedo- 
puszczających, kazał sprowadzić z Antillów dó 
Marsylii lub do innego portu  fx*ancuzkiego odzież 
po ludziach, k tó rzy  na żółtą gorączkę pomarli,* 2) 
Odzież tę  nosić mają ludzie zupełnie zdrowi przeż 
dni 4o pod dozorem lekarzy. Że zaś nie tak  ła t ­
wo poddałby się kto temu doświadczeniu, więc PP. 
Lassiś i Lassere przyrzekli uczynić z siebie samych 
tę ofiarę.

Da wny zwyczay (we Francyij dzwonienia pod­
p a l  grzmotów zrządził niedawno wielkie nieszczę­
ście we wsi Tadrisse, w powiecie Carcassonne. Dnia 
26 czerwca wzniosła się na tam ecznym  horyzoncie 
potężna burza; młodzież szkolna jak zwykle, pobie­
gła czem prędzey do kościoła dzwonić na chmurę. 
W kró tce  piorun uderzył, zabił i6toletnifgo chło­
pca i uszkodził niebezpiecznie kilku in n y c h .



P a r y l  dnia  16 lipcd .
(z G azety Bór sen Halle).

Xiążę Northum berland  o trzym ał od N. Раца 
w  upominku tabakierę, dyamentami sadzona i o- 
zdobioną J. K. M. wizerunkiem.

W ie lk i  jałmuźnik rozesłał do proboszczów 
paryzkich 6,ooo franków dla ubogich, w imieniu 
Xiążęcia Northum berland.

Gdy śledztwo w sprawie P. Ouorarda K ró ­
lewskiemu sądowi przesłane zostało, sąd mianował 
kommissyą śledczą do ministra stosunków zewnę­
trznych , izby ją przesłał do Konstantynopola  dla 
wysłuchania jenerała Guilleminot. W  tych dniach 
rada, trudniąca się śledztwem, zapytała ministra u- 
rzędowie o wypadku tego wysłuchania, i otrzyma­
ła odpowiedź, że pisma znajdują się w biórach stra­
żnika pieczęci, gdzie dalsze badania okazały, ze 
kommissyą śledcza jeszcze nie jest wysłaną.

In tendent w ojskow y P. Sicard  z Conciergerie 
przeprowadzony został do szpitalu.

Król Jmć dał prezydentowi protestanckiego 
konsystorza w N im es} P. C livier9 krzyż legii hono- 
rowey.

Podług gazety J. d. Debats, P. Ѵ аІт ул adju- 
tan t  jenerała Guilleminot, pojechał ze Stambułu do 
N au p lio n ) dla dopomnienia się o francuzkie okręty, 
zabrane przez greków, w jakim tak ie  celu i flota 
austryacka tara się znajdowała.

Onegday po 5o leciach znowu pierwszy raz 
była pronrocya na doktora w Sorbonnie. Xiądz 
F audet w dyser tac j i  publicznej bronił przywile­
jów kościoła gallikańskiego.

Xiąźę San Fernando  wyjedzie do południo- 
w ey F ran c j i :  jego małżonka, ciotka N. Króla K a­
tolickiego do M adrytu; a jey siostra Xiężna Poko­
ju (hrabini Chinchon) do Szwaycaryi.

P.Recacho tak  jest ścisły w sprawowaniu swo­
jego urzędu, że naw et jeneralny sekretarz junty a po-» 
Stolskiey musiał M a d ry t  opuścić.

P. K eratri wydał pisemko: o nabożeństwie w  
ogólności, a  szczegęlnie o stanie jego we F rancji .

— D n ia  i  lipca. — „w
Zapalone s tronnictw o nie zdołało tego  doka- -i<f 

Eać, aby były minister Cruz wrócił do urzęć u; p0. 
zwolono mu tylko oddalić się z V alladolidt miej. 
sca wygnania, i mieszkać w  jak ie j  bądź pr owiń. 
cyi, byleby nie w M adrycie.

Stan p row incyy  naszych (pisze paryzki Dzień- 
n ik  Rozpraw) jest bardzo smutny; rozruchy w sto­
licy d. 16 czerwca dały powód do zaburzenia pu­
b liczne j  spokoyności w  wielu m iejscach p ro  win- 
cyi4Biskai i Dawney Kastylii.

Jeden z półków jazdy został oddany poć! roz­
porządzenie jeneralnego intendenta policji : gdyż 
wycieńczenie skarbu nie dozwala uskutecznić za­
mysłu Pana Recacho, względem utworzenia korpu­
su zandarmeryi.

L is ty  z Saragossy  donoszą o uwięzieniu wie­
lu osób, z powodu o d k ry te j  korrespondencyi * libe-t* Q I icł ̂  l w* i Z. . ___-
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ralistami w Gibraltarze. ^ rciey
Jenerał Quesada wyjechał d o B isk a i , a  Mar- 

grabia Campo Sagrado^ do Barcelony , obadwa ja-
ko wielkorządcy tych  dwóch prowincyy.

H i s z p a n i a .
M adry t di щ  czerwca 

(z Gaz. Hamb. Bórsen Halle).
Jenerał la Loyere} dowódca francuzko - szw aj­

ca rsk ie j  brygady, opuszcza w tych dniach stolicę. 
X iążę  Broglie zastąpi jego miejsce.

Dzisia rano nadbiegli gońcy z  wielu mieysc, 
a  między innemi z A ndaluz ji  i Kata lonii; dzisia 
wieczorem głośno mówić zaczęto, Ż2 przywieźli 
Rządow i wiadomości o zaburzeniach.

Z najdujące się w bliskości królewskiej fabry­
k i sukiennie Guadalaxara  i B rihuegaf założone 
przez Karola I I I , zatrudniały daw nie j  5o,ooo lu­
dzi. Dla przyprowadzenia ich do stanu daw niej 
kwitnącego, towarzystwo francuzkie, któremu Król 
Hiszpański owe fabryki na 4o lat ustąpił, otworzy­
ło pożyczkę 600,000 f. s. i 5 milionów franków, 
k tóre  na 6,000 obligacji podzielone, od bankiera E l-  
w ar da  młodszego w Londynie  są zaciągnięte.

—» D nia  5o. —
(z G azety PFarszawskiey.)

Ministrowie często się zgromadzają i naradza­
ją względem środków zasilenia wycieńczonego 
skarbu. Margrabia d^Almanara  bywa zawsze na 
ty c h  zgromadzeniach ; a że baokierowie zagrani­
czni nie chcą pożyczyć pieniędzy, przymuszona 
zaś pożyczka w kraju nie bierze skutku, dotąd więc 
narady w  tey  mierze były nadaremne.

Przybył tu  jenerał Laserna. Valdes I Mer- 
conhini, k tórzy  dowodzili w ypraw ą do T a n fa s i 
niedawno na okręcie amerykańskim musieli ucie­
kać z T rngeru  do Gibraltaru , popłynęli teraz  do 
L ondynu .

Dnia 22 h. m. fregata wojenna angielska przy­
była z Gibraltaru  pod R a d yx . Dowódca bryga 
francuzkiego kazał jey oświadczyć, aby nie zawi­
jała do portu,nie odbywszy kwarantanny, i aby tym 
końcem udała się do lazaretu  w Mahoń. Dow ódca 
fregaty  twierdził, iż w porcie hiszpańskim nie u- 
znaje inney /władzy prócz hiszpańskiej, i bez od­
byw ania  kw aran tanny  zawinął do K adyxu .

A n g l i a .
L o tid yn  dnia  12 lipca.

{z G azety W arszaw skiey).
W czo ra  i dziś odprawiała się tu  rada gabine­

towa w wydziale spraw zagranicznych.
Z  powodu liczniejszych czynności w wydzia­

le osad, Pan H a y  mianowany został drugim pod­
sekretarzem  stanu, jak było przed rokiem 1816.

Pan Hudson Lowet d aw n ie j  gubernator wy­
spy ś. H eleny , otrzymał urząd G ubernatora wyspy 
Ceylon, na m iejscu jenerała Campbell.

Z rozkazu Królewskiego otworzono dla publi­
czności wody m ineralną w  wielkim zwierzyńcu 
windsorskim. Codzień używ a tych  wód 200 do 
З00 osób, a w niedzielę lub święta przeszłe 5oo.

Słychać, iż poseł portugalski domagał się za­
stosowania do Lorda Cochrane istnącey dotąd u- 
chwały Parlam entu , która zabrania zaciągać ludzi 
do obcey służby. F regata  P eranga  ma wrócić do 
Rio-Janeiro; nie zdaje się atoli, aby Cochrane po-
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rozkazy wydaje. Będący na niey ludzie dostali t r z y ­
miesięczną płacę i.to, co im przypadało ze zdoby­
czy; niektórzy stracili już pieniądze i udali się zno­
wu na fregatę; inni chcidi dobrowolnie służyć na 
okrętach angielskich, lecz ich nie przyjęto.

Jedna z gazet amerykańskich pisze, i i  J ó ze f  
Bonaparte  myśli zwiedzić Ir landyą.

Listy z H aw anny  donoszą, iż tam do stron­
n ic tw a rojalistowskiego należą wszyscy starzy ku- 
pcy i posiadacze plantacji ,  gubernator, i wszyscy 
podwładni urzędnicy, municypalność i mała część 
xięży; a stronnictwo republikańskie składają: wszy­
scy młodzi kupcy, młodzi posiadacze plantacyy, pra- 
wnicy, biskup, xięża świeccy po w iększej części, 
1 znacza liozba woyska. Do tego przydać w y­
pada murzynów, t a jn y c h  ajentów mexykańskich 
1 kolumbijskich, korrespondeneye hiszpanów, któ­
rzy  się z o jczyzny oddalili, upadek handlu i zam­
knięcie wyspy Kuba przez kapry republikańskie.

Do Smcapore przybył poseł rządcy niepodle­
głego w łaściwego Borneo, zapewne w  zamiarze za­
w arc ia  t rak ta tu  handlowego.
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L ondyn  dnia  i 3 lipca .
(z g a ze ty  Journal de Jęrancfort.)

„ O soba , mająca dokładną znajomość handlu, 
wyjechała przeszłego tygodnia z L o n d yn u . z waż- 
nem poleceniem od Rządu. Ma ona zwiedzić k ra ­
je połnocney Europy, w celu powzięcia dokładnych 
wia omosci ocenie, za jaką rolnik zagraniczny mo­
że dostarczyć zboża i przesłać je do Anglii. R a­
port o tem będzie podany ministrom , nim wezmą 

• rŁOKT ^ gę vPrawa w tym  przedmiocie, które d 
siedzeniu* ^0<*ane -w Par â®eucie naprzyszłam  po- од

—- Zeszłego czw artku  Wypłynęło z portu L i-  
werpool około 100 okrętów kupieckich. W idok  tey  
floty prawdziwie był Zachwycającym.

— Dnia 3 8  czerwca P an  O C onnel przesłał
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któr
im P<>

tu
эк te

tesla

fiit katolikom irlandzkim, wymieciony szczególniey 
przeciw Lordowi Lioerpool i mowie Xiążęcia Y ork , 
niemniey leź nie oszczędza w  nim i P. B ellew .

P* O’Connel zna jduje  pociechę w niedokła­
dności bilu; zapewnia, iz nie naruszając jego, mo­
żna uczynić połączenie wszystkich klaśs katolików 
irlandzkich , źe może ten  bil łlgodzić okropności 
ich poniżenia, gdy tym  czasem sami dochodzić bę­
dą przypuszczenia do równości praw, innemi środ­
kami, również prawnemi.

W  ty m  liście P. O"1 Connel ma dwa przedmio­
ty na celu: w jednym zasłonienie katolików od za­
machu uczynionego przez Pana B ellew  u tw orze­
nia partyi pomiędzy n ie m i ; w drugim tłumacze­
nie się dla czego me odkry wa swojego planu; w s trz y ­
mywania się jego przyczyną w t e j  mierze jest t rw a ­
nie posiedzenia Parlamentu, któryby mógł przydać 
dodatek do bilu P. Gulburna. Ale, powiada on, 
czas rozeyścia się parlamentu, da nowe życie Sto­
warzyszeniom katolików. Żądał tylko dwóch dni 
dla dóyrzalości swych planów. K ończy następu­
jącym sposobem : Kom itet z 21 członków rozpo­
cznie swe posiedzenia, za jeden lub dwa dni; uło­
ży ra p o r t  niezwłocznie po zamknięciu posiedzenia 
teraźniejszego parlamentu. Proszę W Panów  o u- 
fność dla mnie na kilka dni więcey, a ja im za­
ręczam trzy  rzeczy: 1) Ze mniemanie , ogłoszone 
przez P. Belleuf, przez niegoż samego uważane bę­
dzie za wcale niestosowne do nowego stowarzy­
szenia katolików. 2) Że to nowo utworzone sto­
warzyszenie będzie miewało swe obrady do przy­
szłego posiedzenia parlam entu, i zjedna wdzięczność 
i szacunek u protestantów i katolików państwa 
Brytańskiego t nie naruszając żadnego istniejącego 
prawa; i że żaden.z jego członków n*e dopuści się 
przej jakiekolwiek tłumaczenie,, oskarżeń lub 
prześladowań zbrodniczych. 3) Ze ja sam chcę 
zebrać nową składkę katolików na zamiary bar­
dzo użyteczne dla katolików irlandzkich i dla 
czynów chwalebnych. Z temi zapewnieniami, ze­
s taw u je na czas krótki ten przedmiot. Moi współ­
obywatele mogą polegać na mnie i bydź przekona­
nymi, że dopełnię wiernie danego słowa. Proszę 
icb tylko, aby odrzucili ze wzgardą wszelki z a ­
mach, mogący zasiać wpośród nas niezgody i kłó-

prawnych lub odłogiem leżących okolicach kra ju  
naszego, zapewniły sobie po kilkuletnich doświad­
czeniach byt dobry, Ludność w szystkich osad, 
która d. 1 kwietnia 182З wynosiła ‘99З9 dusz, liczy 
teraz 12,000. T rudno  w yrachow ać wszystkie ko­
rzyści wynikające z założenia tego in s ty tu tu  który  
stawia wstanie swobpdy i u trzym ania się tylu n ie ­
szczęśliwych, w alczących codziennie z trcskam i;kló- 
ry  przytłumi» zarody zbrodni w licznych dzieciach 
gorszonych az dotąd złym przykładem 1 zdziczałych; 
który wykształca p rz y m io ty , sposobiąc je na po­
bożnych , obyczaynych i pożytecznych członków 
towarzystwa ; k tóry  nakomec tysiące osób p rzy ­
zwyczaja do porządku, czystości i p raoy ,# wpaja w  
nich naukę religii, nakazuje odwiedzać Św iątynie  
Pańskie, 1 cżyni wolność t y c h ,  k tó rzy  ją przez 
swoje czcze życie zmarnowali, zawisłą od stopnia 
swojey poprawy.

— Dnia  i 3 . —
W eze ra  dana była w zam ku letnim L aeken  

świetna uroczystość dla Króle wica F ryderyka  i 
Małżonki jego. Około godziny gtey przybyła na 
bal Królowa w tow arzystw ie  swe у  rodziny i p ier­
wszych osób dworu; a nieco poźniey przybył Mo- 
narcha. O l i s te y  obecni goście, k tórych  było prze­
szło 600, siedli do stołu. Bal t rw a ł  do godziny 2giev 
po północy. 0 j  *> J

tnie. Pam iętaym y wszyscy, cośmy powinni, i to

L i

jest uroczysty i św ięty  obow iązek, względem naSzey 
ojczyzny i religii, z umiarkowaniem działać, a na- 
tiewszystko ze stałością i jednością.

— D n ia  16 lipca. —
(z Korrespondenta Hamburskiego).

Niedawno znaleziono w archiwach państw a 
wiele ważnych rękopisów, a między innemi znajo­
me dzieło M iltona: de F ide Christiana. K ról Jmć 
mianował kommissyą do dalszych w yszuk iw ać  zło­
żoną z mó wcy Izby niźszey, PP. Peel} W yn n ^C ro -  
ker i Hobhouee.

— W krótce  spodziewany to wielkorządca wysp 
Jońskich, Sir F ryderyk  Adam s, za urlopem. Godna 
uwagi, źe po jego przybyciu zjadą się tu  wszyscy 
gubernatorowie angielskich posiadłości, na morzu 
srodziemnem i na brzegach jego leżących.

— P. K a nn ing  cierpi znów u podagrę i bawiąc 
na wsi z pokoju wychodzić me może.

— Przybył z ł  era Cruz okręt Egeira, który  
przywiózł P. M orrier ra tyf ikacyą t ra k ta tu  han­
dlowego między W ielką  B ry tan ią  i Мехукіеш.

. — D yktator Paraguay, D  »n Jose Gaspar Ro-
driges de I1 rancia  , skassował zakony. Mający sto- 
pnie kapłańskie mogą się sekularyzować , a  inni 
dostaną pensye. Dobra ich przyłączone zostały do 
dóbr narodowych.

— Niedawno utworzyło się tu niemieckie to ­
warzystwo, k tórego głównym celem jest rozmawiać 
pomemicku a do którego należą niemieccy posło-

uczeni i znakomici kupcy. Panowie! Dr. N o-  
ńeńden, Dr. Kuper i A kerm ann  są dyrektorami, a 
rA iu ttn e r  z m inisteryum  stosunków zewnętrznych 
obrany jest sekretarzem.

N i d e r l a n d y .
В ги хе ііа  dn ia  10 lipca.

(z G azety fV arszauskiey). .
Założone w  roku  1818 osady ubogich w nieu-

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Potrzeba drzewa do budowy powiększyła się 

nadzw yczajnie  w Anglii, a zwłaszcza w Londynie  
gdzie w przeciągu zeszłego roku, 12,000 nowych do­
mów wystawiono. Dla tego sprowadzono znaczną 
ilość drzewa z krajów północnych. Jeszcze w koń- 
cu Kwietnia przepłynęło przez Sund, i 35 okrę tów  
z drzewem, przeznaczonem do L ondynu  i t .  d.

Przedsiębiorcy mostu, zwanego W aterloo  w  
tuteyszey stolicy chcą prosić Parlam entu , aby go 
mogli puścić na loteryą: gdyż nie są w stanie po­
noszenia wydatków na jego utrzymanie. Akcye 
tego mostu na 100 funtów szterliogów, przedająsie  
teraz  po 6 funt. szterl. i 10 szylingów.

W edług raportu  kommissyi o s tan ie  edukacyi 
w Irlandyi, 012,016 dzieci uczy się w szkołach ele­
mentarnych, a tak  od roku 1812 liczba uczniów pra- 
wie się podwoiła. Po ułożeniu się 4 arcy-b.skupów 
irlandzkich z komissarzami rządowymi, dzieci ka­
tolików mają się osobno uczyć religii swojey, in ­
ne zas nauki mają brać wspólnie z dziećmi prote­
stantów. r

Professorowie anatomii, są w Londynie bardzo 
dobrze płatni. Jeden z nich, mający i 5o uczniów, 
bierze rocznie za le k c ją  półroczną,codziennie godzi­
nę czasu mu zabierającą, 2600 gwineów. Oprócz t e ­
go, każdy z uczniów płaci mu to  gwineów. Za zw ie­
dzanie szpitalów ma około i5oo funtów szterl. 
nagrody. Zatem  roczny jego dochód wynosi do 
2bo,ooo zł. poi.

Koszta wielkiego kanału w Rzeczypospolitey 
N ew-York wynoszą blisko 8 milionów dollarów, a 
procenta roczne dla akcyonaryuszów 42o,ooo dol- 
larów. Ciągnie się przeszło na mil 80, szeroki jest 
na 4o, a głęboki na 4 stopy. W  roku zeszłym przy­
chód z cła był większy niż na zapłacenie procen­
tów potrzeba było , t a k ,  iż cały kapitał z samego 
c ła  w 10 latach będzie mógł bydź zapłacony, a ro ­
czny dochód potem półtora miliona dollarów w y­
nosić będzie. Tak szczęśliwy wydatek tego przed­
sięwzięcia był powodem , źe siedmnaście kanałów 
innych w samey Rzeczpospolitej N ew -Y ork  zało­
żone będą.

W  jednym z paryzkich sądów policyi po­
p raw cze j  odbywała się onegday rzadka sprawa. O- 
skarźono 6 ludzi, iż dla oszukaństwa zebrali się w 
tow arzystw o pod f i r m ą : Lapoute  i wspólników. 
Niejaki Lopoute , naczelnik tego towarzystwa, p rzy  
pomocy wspólników swoich, mieniąc się: to Vice- 
H rab ią  Datbergi to adjutantem jenerała M olitor , to 
kupcem winnym i t. d. , brał oszustowskim sposo­
bem od wielu osób pojazdy, konie, ins trum enta  mu­
zyczne 1 rozmaite tow ary .  Skazano w innych  na 
karę , prawem przepisaną.
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Генерала оптъ И нф антер іи  Графа Сажена, Гене- n iek tó re  p u n k ta  , г а  po trzebę  całego ro k u  ,-t< 
ралъ И н т е н д а н т ъ  Арміи обьяляетъ, ч т о  на no- j es  ̂ . 0(J igo  s tyczn ia  lSflbgo do i  po styczni,
с т а в к у  провіанта, а на нѣкоторы хъ пу tik т а к ъ  g r o k u .  а d la  K y g i , D ynainum ly  i Nita
овса въ Динабургъже и соломы, будутъ произ- „ó lro czn je f t  oprócz, tego zapasów ; W iteb
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Курляндской, ЛйфляндскОй, Калужской, Псков- жBa6go do igo s ty czn a  J 0 2 j g o  roku , a  nad 
'ć-кой, Черниговской, Волынской и Минской из- H z w in ą  po łożonych , Po łocka, W itebska ,  Wie 
хлючая иекоторы е п у н к т ы  на п отребность  iyb- S u r a ż a ,  D ry z y  , K ra s ła w k i  iD y n eb u rg a  ..
лаго года, mb ес т ь ,  съ ,го г е н в а р я п б ^ і б  а tafcoź K u r l a ndzkiey , I ln k s z ty  , i Mińskiej . j)c, ch f 
генваіэя 1827 года, а Для Гиги, Динаминда иіми ТХ . . 0 » ѵ о „ , ік*“п J
шавыРл 0луго7дйвыхъ кромѣ того  запасовъ; Витеб- В г щ  od Igo l .p ca  ,8 s 6 g o  do Ig o  l .pca  i 8 » 7g« „kop 
ской въ 'сухопутные п у н к т ы  съ іНо генваря ro k u  5 bm olensk iey  na  po trzebę  tey^ g u b e ru n ^  M ordjnt 
1826 по іе  генваря 1827 года , а въ Придвинскіе, 0(] ,g0 s tyczn ia  i8 s6 g o  do igo stycznia  lSsygo
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К реславку и Динабургъ а т ак ж е ,  ^У ЕЛЯНДСК̂ Н> p u n k to w  , W iteb sk iey  ,  K u r la n d zk iey  , i Miń
t f o T T Ł ”  S r o T a  ;АВ т л е и 6ко8 на^ошре'б- $кіеУ S u b ern i i '  od ,go  l i p t .  . S86gq  do , g o l ,4 2
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ноешь сей Губерніи съ н о  генваря 1020 по іе  риа ю а у 9ѵ іо » м ,
т е н в а р я  1 8 2 7  г о д а ,  и  п ом ян уты хъ  Придвивскихъ do ig o  lipca 1826 roku; W łodzim iersk iey  na Рвенія n<
Пунктовъ Витебской, Курляндской и Минской p 0t r7,ebę .dla P o k ro w a ,  Ał#*xa»drowa, Peresła- 0BCa ;^.n! 
Губерній Съ іго Июля 1826 no іе Июля 1027Г0- Zaleskiego i J u r je w a  Polskiego od igo sty« .̂_n0,t"7L» ........  -- Иіб^я г827 го- w ia .Z alesk iego  i Ju r jew a  Polskiego od igo sty«1)' .D0̂ „ ?
Aa3 Могилевской съ іго і е й в а р я hiUB t o ^  i cz n -a t 8 26go do igo  stycznia  183750 r o k u ,  a."" 
года, Владимирской на потребность  ДЛЯІЮКро- f л ___ л~ t _____ тотопоселеі
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могазейновъ прилегающихъ къ ^ \ е w odney  kom m m iikacy j na po trzebę  od 1 l i p b a |u ^ ‘
і і к к а ц і й . н а  п о тр еб н о сть  *съ іго И ю л я  1 0 2 0  no іе  J  v a J . ‘ ^  1 B
ІЛ \  o 1 182b do 3 20 lipca 1827 roku.И ю л я  І 8 2 7  г о д а .  a r :  m  • Г  K

Т о р г й  н а з н а ч а ю т с я  о с е н ь ю  в е г о  ісад г о д а  i a r g i  naznacza ją  się w  jesieni te razm ey -k  Лказаж
во в с е х ъ  П а л а ш а х ъ  в о  о д н о  в р е м я  к а к ъ  д д я м ѣ -  ggego і 8 а 5  r o k u ,  we w s z y s t k i c h  I z b a c h  w  je- Ь о ю д а ж і  
с і п і ю й  п о т р е б н о с т и ,  т а к ъ  в ъ  н ѣ к о т о р ы х ъ  и  д л я  ^ я у т  czasie, tak  dla m i e y s c o w e y  p o t r z e b y ,  j ak o l№J^ainK0 
м о г а з е й н о в ъ  д р у г и х ъ  1  у б е р н і й ,  т а к и м ъ  о о р а з о м ъ .  w  n iek tó ry c h  i dla m agazynów  in n y ch  G u b e rn iy .  ^ еЩ т  

П е р в а г о  р а з р Л д а  т о р г и  о к т я б р я  « . 9 1 1 1 2 ,  J °  J J J t
п е р е т о р ж к и  о к т я б р я  і З ,  , 5  и  , 6  в ъ  к а з е н н ы х ъ  ty m  sposobem; .
п а л а т а х ъ :  В о р о н е ж с к о й ,  Е к а т е р и н о с л а в с к о й ,  P i e r w s z e g o  o d d z ia ła  ta rg ;  paźd z ie rn ik a  8,
П о л т а в с к о й ,  С л о б о д с к о - У к р а и н с к о й ,  В о л ы н с к о й  9 і і з ,  p rze ta rg i  p aźdz ie rn ika  і 5 , і 5 і 16 w Iz- 
и Т а м б о в с к о й .  > bach iSkarbowych: W o ro n ezk iey ,  Ekaterynosła-

В т о р а г о  р а з р я д а  т о р г и  о к т я б р я  i  ,  и  п  w sk iey, Pu łtaw sk iey ,S łvbodzkoukram sk iey ,  W о-  
і б . п е р е т о р ж к и  о к т я б р я  20, 2 1 и  2 0  ч и с л ъ  в ъ  А . у р -  ,  ,  . • X e m b o w s k i e v
аяндской, Л и ф л я н д б к о й  ; П с к о в с к о й ,  аульской, tynsk iey  i m bo у і е у ,
Орловской Курской, К а л у ж с к о й , Рязанской, Смо- D rugiego  oddziału  t a rg .  p aźdz ie rn ika  13 , 15 i
лГейской л 'Владимирской. z 16, p rz e ta rg i  pazd/.iern ika so ,  2 1 i 2З w K u r -

Третълго р а зр яд а  т о р г и  ноября 3, 4 и 5; ]andzkiey, ln flandzkiey ,’ P sk o w sk ie j ,  T u lsk ie j ;  
п ереторж ки  ноября 9, і о и п  въ Черниговской, Ó r l ovvskiey, K u rsk iey ,  K a łazsk iey ,  Riazańskiey;
В и л е н с к о й ,  М и н с к о й ,  В и т е б с к О и  и  М о г и л е в с к о й - .  S m o l e ń e k i e y  к W łodz im irsk iey .

Н а сш  сроки Trzeciego oddziału  ta rg i  l is topada 3, 4 łШотзгамъ съ законными залогами во уваженіе по 13. * • ’ ..
М ѣ с я ч н о й  п о с т а в к и  г і р . и п а с Ь ѣ ъ  в ъ  Ь я т у ю  ч а с т ь  5 , p rz e ta rg i  l is topada 9, ю  i i i  w Czerm ho-
п ротивъ  подряда, а на обезпеченіе задатковъ о- w skiey  , W i le ń s k ie j ,  M iń s k ie j ,  W i te b s k ie j  І
с о б о ,  к р о м ѣ  о б щ е с т в е н н ы х ъ  о т ъ  д в о р и н с т В а  п о -  M ohilew skiey .
ставокъ, кои о с т а ю т с я  на одномъ довѣріи ) вѣ- tQ t errn£ny w z y w a ją  się życzący n&
домости о  и отреоности  въ к а ж д о й  i  у е р т и  у ^  . z рГаѵѵпет|  ew ikeyam i w s tosunku  do
аѵ тъ  разосланы въ Казенныя П а л а т ы  въ своё ы г , .
время и публично въ оныхъ о т к р ы т ы ,  а равно m ies ięczn e j  dos taw y  zapasów  w  p.ątey części 
О б ъ я в л е н ы "  6 v д ѵ п г ь  и  кондьщіи и прочія правила podradu, а n a  zabezp ieczen ie  zadatków  osobno* 
на основаніи коихъ д о л ж н ы  произходишь посійав- p rócz  ogólnych od Z grom adzeń  szlacheckich do- 
ки. M . у ік л о в ъ  Июля i i  дня i 82Ó года. s t a w ,  k tó re  pozostają  na  s a m e j  ufności ; wia-

Генералъ И н тен д ан тъ  зи Армій А ртилле- t;om o| ci Q p o trzeb ie  w  k a id ey  G ubern ii  będą 
р ій  Генералъ-Маіоръ Пироговъ. ro zes łan e  do Izb  S k a rb o w y ch  w  swoim czasie,

i  Z  woli P a n a  G łów nodow odzącego  Iszą  i pub liczn ie  w n ich  o d b y t e ,  razem  objawionć 
A rm ią  Jen e ra ł*  p iecho ty  H rabiego Sakena ,  Je -  b ęd ą  i w a ru n k i  i in n e  p raw ,d la ,  na  mocy któ- 
n e r a l  In ten d e n tA rm ii  ogłasza ,ii  na dostaw ę pro- rych  m ają  s,ę czyn .ć  d o s ta rczeń ,a  
W ianiu , a do n iek tó rych  p unk tow  owsa, do D y -  M- Szkłow . D n .a  u  lipca i 8 z5 rokn .
n e b u rg a  zaś i słomy, będą się odbywać targ i w l e n e r a  In te n d e n t  i s z e y  a r m n  Jen e ra t-
I z b a c h S k a rb o w y c h  tych  gubern iy  . gdzie w oyska  M ajo r  A r ty l le ry i  P irohoW . 
są ro z ło żo n e ,  m ianow icie: i)  W  K u rlan d zk iey ,
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p r z e d n i o  o g ł a s z a :  i e  Ż y c z ą c y m  z o s t a w i o n o  b ę ­
d z i e  d o  i c h  w o l i  p r z y j ą ć  d o s t a w ę  w  t a k i e y  i l o ­
ś c i ,  w  j a k i e y  k t o  s a m  z e c h c e  i  z a b e z p i e c z y  a -  
k u r a t n o ś ć  o n e y  p r a w n e m i  e w i k c y a m i ;  ź e  o p l a ­
t a  p i e n i ę d z y  n a s t ą p i  p u n k t u a l n i e  w  t e r m i n a c h  
p o d ł u g  u m o w y  b e z  n a y m n i e y s z e g o  z a t r z y m a n i a  
i  p r z e w ł o k i ,  i  ź e  p o d c z a s  p r z y j ę c i a  d o s t a w i o n y c h  
p r o d u k t ó w ,  z a c h o w a n a  b ę d z i e  n a y ś c i ś l e y s z a  
s p r a w i e d l i w o ś ć  i  z g o ł a  n i e  b ę d ą  m i a ł y  m i e y s c a  
n i e  t y l k o  u c i ą ż l i w o ś ć ,  l e c z  i  n a y m n i e y s z a  d a r e ­
m n a  z w ł ó k a .  Z a r z ą d z a j ą c y  O d d z i a ł e m  B i e l a j e w  

K o l l e g i a l n y  S e k r e t a r z  Z a c h a r ó w .
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2 .  O ś w i a d c z e n i e  i m i e n i e m  W  W .  L e o p o l d a  
P a c a  P o m a r n a c k i e g o  p o r u c z p i k a  o d  k a w a l e -  
r y i  w o y s k  R o s s y y s k i c h  n a  s k u t e k  p l e n i p o t e n -  
c y i  w  r o k u  1 8 2 2  j u n i i  2 2  w y d a n e y  e t  e o r u n -  
d e m  p r z e d  A k t a m i  G r o d z .  W i ł k o m i r .  p r z y -  
ź n a n e y ,  a  w  r o k u  1 8 2 4  f e b r u a r y i  i 5  d o  A k t  
P t u  D z i ś n i e ń s k i e g o  p r z e n i e s i o n e /  ,  w  i m i e n i u  
m a t k i  W .  A n t o n e t i  z  g w i a t o p e ł k o w  M i r s k i c h  
P o m a r n a c k i e y  S z a m b e h  b .  d w o r u  P o l s k . ,  J ó ­
z e f  A s s e s .  S ą d u  G ł ó w .  L i t .  W i l e ń .  2 g o  D e p a r ­
t a m e n t u ,  F o r t u n a t  b .  S ę d z i a  G r a n i c z .  G u b e r n i i  
W i l e ń , ,  P o d b e r e s c y  w  i m i e n i u  w ł a s n y m ,  o r a z  
n a  s k u t e k  p l e n i p o t e n c j i  w  r o k u  i 8 q 4  j a n n a r y i  
2 8  w y d a n e y ,  e t  e o r u n d e m  p r z e d  A k t a m i  Z i e m .  
B r a s ł a w .  p r z y z n a n e j ,  w  i m i e n i u  b r a c i  W  W .  Z y ­
g m u n t a  b .  P r e z y d e n t a  Z i e m .  B r a s ł a w .  i  W a -  
l e r y a n a  R o t m .  w o y s k  R o s s .  i  k a w a l e r a ,  P o d -  
b e r e s k i c h  n a  W W .  K l a u d y u s z a  S ę d z i e g o  S ą ­
d u  G ł ó w .  M i ń s k i e g o  i  I w o n a  b .  M a r s z a ł k a  D z i ­
ś n i e ń s k i e g o  b r a c i  r o d z o n y c h  S w i a t o p e ł k  M i r ­
s k i c h  ,  c z y n i  s i ę  w  t e r n  s k ł a d z i e  w y d a r z e n i a ,  
p o  z e s z ł y m  ś .  p .  J ó z e f i e ,  K a j e t a n i e  K n i a z i u  
S w i r s k i m  w  r z ę d z i e  k o n s u k c e s s o r o w  o g ó l n y c h  
p o z o s t a ł y c h  f u n d u s z ó w ,  O ś w i a d c z a j ą c y  s i ę  s u -  
k c e s s o r a m i  s t a l i  s i ę  i  ł ą c z n i e  z  k o n s u k c e s s o r a -  
m i  z a w ł a d a n y  f u n d u s z  w i n d y k u j ą c ,  p r o c e s s  z  
J W .  J ó z e f ą  z  S z c z y t ó w  S w i r s k ą  P o d c z a s z y n ą  
M e r e c .  p r z e w o d z i l i .  J a k o w y  p r o c e s s  d o k u m e n ­
t e m  u g o d l i w o  k o n w e n c y j n y m  w  r o k u  1 8 2 4  f e -  
b r n a r y i  d n i a  i 4 ,  m i ę d z y  J W :  S w i r s k ą ,  a  k o n -  
e u k c e s s o r a m i  z a w a r t y m ,  e t  e o r u n d e m  i 5  d n i a ,  
p r z e d  U r z ę d e m  Z i e m .  P t u  D z i ś n i e ń .  p r z y z n a ­
n y m ,  w  d a l s z y m  t o k u  u k o ń c z o n y  z o s t a ł ,  a  t ć m  
p o w o d e m  d o b r a  U z m i o n y  i  P e r e s ł a w  w P t c i e D z i -  
ś n i e ń s k i m ,  a  K l i n  w  B o r y s o w s k i m  G u b e r n i i  
M i ń s k i e j  ( i  c a ł y  o g ó l n y  s p a d e k )  d o  w ł a s n i c t w  
k o n s u k c e s s o r o w  p o w r ó c o n e  z o s t a ł y ,  i  o n e  w  b e z -  
p r z e c z n y m  w ł a d a n i u  k o n s u k c e s s o r ó w  z n a j d u ­
j ą  s i ę .  O b o k  c z e g o  o ś w i a d c z a j ą c e  s i ę  z  r a c y i  
o d l e g ł e g o  p o m i e s z k a n i a  w  G u b e r .  L i t e w s k i e j  
p o ł o ż o n e g o ,  n i e  m o g ą c  s a m i  o s o b i ś c i e  w y ż  r z e -  
c z o n e m i  d o b r a m i  w  s c h e d a c h  n a  s i ę  p r z y c h o ­
d z ą c y c h  u r z ą d z a ć ,  o r a z  d a l s z e m i  p o z o s t a ł e m i  
i n t e r e s s a m i  z a j m o w a ć  s i ę  z  p e ł n ą  u f n o ś c i ą  j a ­
k o  b r a t u  J W .  I w o n o w i  M i r s k i e m u  w  r o k u  i 8 s 4  
f e b r u a r y i  1 6  p l e n i p o t e n c j ą  w y d a l i  ,  i  o n ę  w  
A k t a c h  I j H ( | ^ e ń s k i c h  p r z y z n a l i . Z a ł u j ą c y  s i ę  p l e -  
n i p o t e n c j a  w  r o k u  1 8 2 4  f e b r u a r y i  1 6  o b ź a ł .  
I w o n o w i  M i r s k i e m u  w  s c h e d a c h  w ł a s n y c h  w y ­
d a n ą ,  c o f a j ą  i o n ę  W z u p e ł n o ś c i  z a  n i e w a ż n ą  
p o c z y t u j ą ,  i  a ź b y  ż a d e n  s k u t k i e m  t e y  p l e n i ­
p o t e n c j i  w  u k ł a d y  n i e  w c h o d z i ł ,  i  j e ś l i  j u ż  o n e  n a  
k r z y w d ę  ż a ł .  b y ł y  z d z i a ł a n e ,  t e  z n i w e c z o n e  z o ­
s t a n ą ,  p r z e z  n i n i e j s z e  o ś w i a d c z e n i e  z a s t r z e g a j ą ,  
z  p o w o d u  c z e g o  d o b r a  w  s c h e d a c h  p r z y c h o d z ą ­
c y c h  n a  s i ę  o b e j m u j ą c  ,  ż e ^ o  p o w r ó t  i n t r a t ,  
t u d z i e ż  o  d a l s z e  p o c z y n i o n e  z a w o d y ,  a  z t ą d  s t r a ­

t y  , czynić będą p ra w e m  zapow iadają . Rok 
1826 miesiąca jun ii  i 5 dnia. Leopold  P ac  Po 
m arnack i  P o ru c z n ik  od K a w a le ry i  W .  R .  ]

W  im ieniu  w łasnym  i  braci F o r tu n a t  P o d  
beresk i b. Sędzia G ran iczn y  G ub . W ileń .

R o k u  1826 mca junii i 5 dnia. Na Sądach' 
J E G O  IM P E R A T  O R S K 1E Y  M O Ś C I Ziemski J  
m i p tu  Dzisnieńskiego s tanąw szy  osobiście W 
L eo p o ld  P o m arn ack i  P o r u c z n ik , tak o w e  oJ 
św iadczen ie  na in s ta n c ją  sw o ją  i dalszych kon.^ 
sukcessorow  do a k t  podał. P rz y ję to  i że jest ир|упіеі 
do x iąg  w pisano  p rzy  Skarbow^ey pieczęci po­
św iadcza się. Ignacy* S zy ry n  S Z. P-

Z ygffryd  B uynicki Podsędek Z. P . D.
Józef K o rsak  Z. P. D Pisarz.
R e je n t  D o n a t  T ru c h sses  T roch lic .

Z e  tak o w e  oświadczenie do G a ze t  Ku-j 3 
ry e ra  L itew sk ieg o  wolno podać poświadczam! azi; z

e posia 
leżyten 
ie nini

ze»o ju 
ooe&o t  

P re  
rz Łag

Ignacy S zy ry n  Sędzia Z. P. D.

5 , U kazem  R z ą d u  G ubernsk iego  Littsko 
G rodzieńskiego  dn ia  Igo  n o w e m b ra  1821 roku 
d a tow anym , zalecono Sądowu Z iem . P t t u  Sło­
nim skiego zap o trzeb o w ać  zkąd należy dowo- 
dow , i odkryć, na  jakiey  m ianow icie  ziemi Skar­
b o w e j  E k o n o m ic z n e j  , czy te ż  m ieyskiey  „ a 
p rz ez  zeszłego H e tm a n a  O gińskiego niegdyś 
Possesora  E k onom ii  S łonim ., od osob partyku­
la rn y c h  n a b y t e j ,  zostały postaw ione  w mi<6- 
ście S łonim ie  r ó ż n o  budow le, k tó re  po zejściu 
tegoż Ogińskiego Sukcessorow ie  jego, za nale­
żne do siebie przez  uczyn ione  in trom issye 0- 
głosili, i k tó ry ch  ak to rs tw o  w edle postanowie-
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molaie C
m a  K om m issy i za N a jw y ż sz y m  R ozkazem  dla ^14 ^  
w yśledzen ia  n iedosta tków  E k onom ii  Słonim. u- m;eszcz 
s ta n o w io n e j ,  ro zpoznanem  bydź powinnc». Ъ л 
będącego zaś w Sądzie n in ie js z y m  dzie ła  : ka-°ej ,vor 
z u i e s i ę ,  źe Sukcessoram i rzeczonego H e tm a n a  t 
Ogińskiego są a m ianow icie ;  K az im ie rz  były 
P odkanclerzy  L i t t .  , Jó ze f  były  P isa rz  P o ln y  j 
L i t t . ,  A ugust  b. K asz te lan  T ro c k i  P la terów  ie, 
i z P la te ró w  K a sz te lan o w a  B rzo s to w sk a ,  B ar­
b a ra  z B rzostow sk ich  B rzostow ska  Starościna 
P u ń sk a ,  M ichał S ta ro s ta  Puńsk i,  A lexander  K a­
szte lan  M az o w ieck i ,  i X a w e ry  S ta ro s ta  Mści 
bow ski B rzostow scy  , Je rzy  były  P isarz Polny 
L i t t .  i M ichał G e n e ra ł  Leytm anŁ woysk byłych 
P o lsk ich  W ie lho rscy ,  po to m stw o  zeszłego-M i­
ch a ła  Przezdzieckiego; P rzezd z ieck i ,  B rzostow ­
ska S ta rośc ina  M ińska. A dam  K a n c le rz y c  Litt. 
i I r en eu sz  K o m an d o r M altańsk i Chreptowiczo- 
w ie  , H e le n a  X ięż n a  R ad z iw ił ło w a ' W ojew o 
d ż in a  W i le ń s k a ,  i M ary ą n n a  T yzenhauzow a 
S ta rościna  Possolska, u  k tó ry c h  nayw łaśc iw ie j  
d o w o d o w ,  na też  place i zabudow an ia  szukfl 
na leży ,  lecz gdy z  liczby W yrażonych Sukced  
so ro w , n iek tó rzy  tylko, m ianow icie :  M ary  ani» 
z P rzezdzieck ich  T y z e n h a u z o w a ,  X a w e ry  Brzo­
s tow sk i  w  im ien iu  w łasnym  i  b ra ta  swego A* 
lex an d ra ,  K o n s tan ty  P rzezdz ieck i ,  Senatorow i 
W ie lh o rsk a  żona Józefa W ielho rsk iego  z po 
to m s tw em , K a ro l  P rzezdzieck i  i  R u d o lf  Ty,ten 
h a n z  m ają u m o cow anego  do tego dzie ła  plieni 
p o t e n t a , od dalszych z a ś ,  m im o czyn ione  z< 
s trony  R z ą d u  G ubernsk iego  L i t t  G rodz ien .  v 
tey  m ierze  ro zp o rząd zen ia  i p u b l ik a c je  stan' 
ności d o tąd  n ie  oświadczono. Z atćm  Sąd 'Ziem 
P t t u  Słonim. sku tk iem  U kazu  tegoż R z ą d u  <j 
25 jun ii  te ra ź n ie js z e g o  1826 r.  w ydanego , d 
cel p o w i a d o m i e n i a  ich  n i n i e j s z ą  a w i z a c y ą  1
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tubliczney Gazecie zamieszczając, wzywa tych 
vszy stkich S ukcessorow  od k tó ry c h  dotąd  ża­
lnego nie uczyn iono  zg łoszen ia  s i ę ,  ażeby  w  
jrzeciągu t rz e c h  m iesięcy od dnia dzisieyszego, 
lami lub  p rzez  u m o co w a n e  p ra w n ie  od siebie 
Dsoby, w szystk ie  dow ody jakie tt s iebie  na  a-

2!e|n̂  Uorstwo placów  i b u d o w lo w , n iegdyś p rzez

foc\ilvc,
izet
wiadcz,

zeszłego H e tm a n a  Ogińskiego w  m ieście  Sio* 
nirme posiadanych znaydow ać mogą , t e  ra zem  
i należytem objaśn ien iem  rzeczy  do dzieła  w  
Sądzie n in ieyszym  będącego dostarczy li ,  gdyż 
po upłyn ien iu  tego  te rm in u ,  dzieło  tak o w e  bez 
iłalszego już o czek iw an ia ,  m ocą d o p ie ro  w sp o -  
mnionego U kazu  o s ta teczn ie  decydow anem  bę­
dzie. P re z y d e n t  Lipski. Sędzia P rzec ław sk i .  

isarz Ł ag iew nick i .  R eg en t  N ieiubow icz .

o L itt 
1821 ro 
P ita  S
źy do
;mi Sk 
yskiey 
) nie«( 
party! 

e w m;

,ozeP l k r u t y ,  
, za na

a tero w 
;ka, B 
tarnści 
ider K 
ta  M  
rz P o  
k były 
łego 
rzosto 
-zyc Li 
towic!

iauzo
aściw»

/loj2Vi p oyvorłem więc czego tenże J W .  Cywilny G u­
bernator utwierdzając powyższą Rady Opinią za* 
eceniem w dniu 3 praesen. za N. 11,179 teyże 

Radzie danym, doprowadzić do skutku takową 
Sfl№ Opinią przedpisał naysrożey, a zatem Rada miey- 

Іагузи ska przez ninieysze ogłoszenie uprasza wszyst- 
iryBr kich Obywateli mających swe własne na powia- 
v?eg° tach dobra, majątki i fo lw ark i , tak  dziedziczne 
uton' jako toż zastawne i arendowne possesye, niemniey 

za jm ujących  się urządzaniem tychże dóbr, a na- 
koniec w szystkich szlacht osiadloście rozmaitego 
gatunku dzierżących, ażeby znajdu jących  się u 
nich na mieszkaniu mieszczan W ileńskich  nio 
nieopłątnych na Ratusz do Rady mieyskiey W i-  
eńskiey w czasi? n a jry ch le jszy m  dla opłaty tak 

1/1 za rok idący 1826, jak równie i remanenta po­
datków Skarbowych, wysyłać raczyli, i takowych

pod żadnym pretextem u siebie nie otrzymywali.
D at roku 1826 mca julii 9 dnia.

Jan Buksza Prezydent R. M. W :
Sekretarz Rady M. W* Józef W oytkiew icż.

5 . Rada Mieyska W ileńska  po wysłuchaniu 
Ukazu z Izby Skarbowey Lit.  W ileńsluey w dniu 

3 xb ra  przeszłego i 8 j 4 roku za N. 8 ,3o8 do 
siebie wyszłego; k tó ry m  uzyskiwać z mieszczan 
w skaskach 1816 roku zapisanych remanenta 
Skarbowe sposobem rozkładki stosownie do uczy­
nionego rozporządzenia przez J W . Ministra F inan­
sów kazano, to jest wnosić do Wileńskiego Pottgo 
K aziiacze js tw a remar/ent podatków Skarbowych 
co rok połowę zwyczajnego rocznego podatku, 
lecz kiedy ze sprawki uczynionej okazało się: iż 
m n ie jsza  liczba mieszczan opłatnych a większa 
z powodu ubóstwa, nieżyjących, oddanych w re- 

i niewiadomo gdzie zna jdujących  się cał­
kiem nieupłatnych, to Rada ninieysza za pośrednic­
tw em  W ileńskiej mieyskiey Polic ji  chociaż kil­
kakrotnie Obywateli wzywała na Ratusz dla ob­
myślenia środków jakimby porządkiem liczący się 
ina mieszczanach remanent Skarbowych podatków 
mógł bydź zaspokojony, gdy wszakże toż O b y ­
watelstwo nie przybyło; przeto taż Rada w celu 
wniesienia tak  przypadającego na ęok idący cał­
kowitego okładu, jak równie i połowę tegoż o- 
dadu na rem anent do zwyczaynie biorącego się 
z każdej duszy na ro k  podatku jakoto: poduszne- 
go, na re p a ra c ją  dróg i wodną kommunikacyą po 
rubli assygnacyynych 8 kop. 3 o, na mocy pow yż­
szego Izby Skarbowey Ukazu, k tó rym  odp*owie- 
dzialność liczących się Skarbowych remanentów 
za ubyłe dusze, stosownie do rozporządzenia J W .  
Ministra Finansów opartą  na oguł mieszczan W i~ 
eńskich obecnie znajdujących się została; przez 

raport prosiła J W .  L it t .  Wileńskiego Cywilnego 
Gubernatora i Kawalera H orna , ażeby dozwolił 
jeszcze tak ą  ilość na każdą duszę podwyższyć.

3 . E xcerp t reprocessu z Protokołu potoczne* 
go Sądu Ziem. P tu  Rosieńskiego w dacie poniżey 
wyrażającej się zapisanego e teorundem  pod urzę­
dową tegoż Sądu pieczęcią stronie po trzebu jące j  
wydany.

Roku 1825 miesiąca czerwca 3o dnia. Repro* 
ces imieniem W J P .  Ezechiela Narkiewicza jeo- 
metry P tu  Wileńskiego, przeciwko W JP .  Lodow i­
ce z Narkiewiczów W oyniczowey Chorążynie za* 
pisuje się z następnego powodu: zaniesione oświad­
czenie YV. Ludowiki z Narkiewiczów W o y m c z o -  
wey w Grodzie Oszmiańskim wpisane , i do Kii* 
ryera  L i t . 'w  N. 33 aw izow ane, w k tó ry m  w y ­
raża ; że folwark Jaków z ośmnastu niegdyś dy­
mami w powiecie Rosieńśkiem w parafii Srzedni- 
ckiey leżący, jest dziedziczny oyca żałującej się 
ś, p. Jana Narkiewicza, k tóry  folwark zabrał, za­
garnął, i sam jeden po śmierci oyca zaposydował 
b ra t  Ezechiel Narkiewicz, że cnego zdezelował, 
zniszczył, jako więc wspólniczka 1 równa sukces- 
sorka, nim prawne dalsze porobi kroki, zastrze­
ga aby o ten  to folwark Jaków nikt w żadne nie- 
ważył. się wchodzić z Ezechielem Narkiewiczem 
układy i t. d. Czytane takowe oświadczenie za­
dziwia szczególnie okolice Ptu Rósień., bo prze­
ciw nayoczewistszey i powszechnie w tym  po­
wiecie w iadom ej prawdzie te jey oświadczenie 
jest wniesione; na zbicie więc tak fałszywej i tak  
dziwnie zaimaynowaney p re tens ji ,  gdy nic nie po­
służyło do prywatnego oney przekonania, iż fa ł ­
szywie i niesprawiedliwie takow y zaniosła proces, 
zmuszony więc jestem Sądownie przeciw onemu 
odpowiedzieć następnie : naprzód że nietylko w 
parafii Srzcdnickiey , ale w  całym powiecie R o­
sieńskim niebyło nigdy i dotąd jeszcze nie ma fol­
w arku  Jakowa, to wszystkie A kta  powiatowe prze­
konać są zdolne każdego: powtóre; że nie folwark, 
ale wieś Jaków w tym że powiecie Rosieńskim i 
parafii Srzcdnickiey położona cd roku prawie 1700, 
aż do pory dekretu exdy wizorskiego w Srzedni- 
ku roku 1Ś17 ogłoszonego, zawsze należało do 
Hrabiów Tyszkiewiczów do g łów nej  ich majętno- 
ście Srzednika, po k tórych  z mocy wyrażonego de­
kre tu  dostała się ta  wieś w zn aczn ie jsze j  części 
dla W .  Klary  W ysłouchow ey Podkom. B rzesk ie j  
dziś n ieżyjącej, a w stopniu k tó rey  za należność 
summowną mnie od jey powinną obligiem i asse- 
kuracyą od teyże zapewnioną podekrecie w Ziem- 
stwie Rosieńskim z jey sukcessorami w roku 1819 
nastałym,i po spełnieniu wszystkich porządków po­
dług myśli prawa , tę ż  samą wieś Jaków czyli 
schedę exdywizorską objąłem , zaposydowałem i 
dziś oną dzierżę, a z widoku stosunków sched dal­
szych i ekonomiki, szukając m o i c h  p r o c e n t ó w  za­
łożyłem w teyże wsi krestencyą i jeszcze planu­
ję mieysce do postawienia folwarcznych budowli. 
Potrzecie że taż sama wieś Jaków nie tylko iż 
nie była wsią oyca mego Jana Narkiewicza , ale 
żadne podobieństwo nie jest, aby dowieść iżby ja­
kikolwiek imiennik móy przed wieki oną kiedy po­
siadał, o tern się przekonać można z różnych od 
dwuchset i trzechset lat dokumentów. Nakoniec, 
wiadomo jest doskonale W .  Ludowice W oyniczo­
w ey siestrze mojey, iż po cycu moim Janie N ar-
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